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Gay za Oyczyzny dobro pilnie cznie, 
Ktorey iak oká ¿rzenice pilnuie, 
Domu SICINSKICH LEW nieuffrafony ; 
Czyli pogromem smierci przeraiony ? 
Czyli nieznośnym zaádumieniem zdięty ? 
Dopusčiť, że mu droge KLETNOT wiigty, 
Ach iako, gdy śmierć ná CNYCH ludii waży, 
MV RY, y na nich LWIE podeydise ffraiy ! 


TERAZ ZA BEBE BE NEBA RADE 
WIELMOZNEMV 


Swemu Wielce Mosci Panu y Dobrod;ieiowi, 
EG MOSCI PANYV, 


I O 
STANISŁAWOWI 
Z SITNA 


SICINSKIE MY, 


Sedšiemu Zigmie Przemyfkicy, 
y Powiatu Przeworfkiego, 
e_dwtor 
Z. — Sz 


<$ Ercem boleć, a ofty: milczeć, nawiekfa ieft niewymomnego 
NESS żalu wymowä, WIELMOZNT à MNIE WIELCE MOSCI 

Ry PANIE. A ktoryż kiedy gemitum cordis, m łagodną vísšony 
b. Suáde, compoluit dolor ? ktory tym prańdżim(y iel, im bár- 
Wy ži: ex incompofito fluit + gdy zá zdániem Wielkiego Trageda; 
Ry Leuiseft dolor; quiconfilium capere poteft, lefcze tám nie 
ieff exceflus doloris; iefcze nie effätnie boleiacego fercá augu- 
ftiz; gdźie corin verba refpirat ;4/bo oko, według Poźty, dulcibus indulget la. 
crymis, aperitás dolorem. Przynamniey tedy lingua cordis, lacryma oculi, 
czegokolmiek fobie w tym, cichą wpramdjie, alefkuteczną »ymowę pozwolić mo» 
des aleć yte bczuph.wtak Wielkiey okazyey Orator ; ponieważ lacry má nihil citiüs 
arefcit. T także tedy. m Ciefkim żalu boleć tylko, 4 nie momić £ vfychäc na fercu, 
à tami fie nie ochlodzic ? ták zápramde 5 ilekroć nieoßacomana wfelkicy facunek 
boleści, ößelkie lzy, & omne remedium doloris przemyżja fkodá. A coż zef 
krepla tez iedyna ? odžie rzek cótych, alle Morzá potrzebá © iáko tu, gdy Smietey 
Pimiećć VIEL MOZNA niegdy J. M. PANI MARTANN A z 
Zmigrodé SICINSKA, Sedžina Ziemie Przemnfkiey, a vkochána Mationká 
WM. M. M. PANA, pretiofá Marronalium virtutum Gemma, inj sica 
z polmorza , śle ex medulla cordis FM. CM, M. PANA myıeta, ferce Jamo, 
w Morze gorzkośći obraca». Czemw przeto niezdolna by1á 3rzenica ludzka ; ná to 
Przynamnie), pod niemymomney Hieroglyfikiem żółośći, ley rodomita S RZ E- 
NIAWĘ, Zalem obfitym płynącą, Wiekom potomaym Poímiecié (ie godzito; aby 
tak niezatrzymane od lez ferdecznych, y fame nierozumne IPod byfirych. Żywioły, 
)( 2 tyms 


— ——— 


Bym fkuteczniey świadczyły; iäko jyiacym y rogumnym fercom, od tóktey »firzymóać 
fie Narvalnoíci, rzecz był niepodobna. Aled y to Kczupta iefcze doloris men- 
fura ; bo iezeli według Starożytności, bis in cundem fluuium, nemo intravit; 
tedy y ten bolefny Hieroglyfik z byfiremi vpłynać może wodamı. Samo tylko æter- 
ni doloris figillum, te żef, Whhaniate Serce WM. M. M. PANA exceflum 
doloris fui, y ogórnać y zdtrzymóć może s kiedy ták meżnie žal nieznefny ponośi ; 
y wfjtko to, co inferiorem anime partem frwojyé moje, zwykla Eminenuffi- 
mi animi K/fpániálesčia przemyżfa, ‘Bymac to mpramdžie, že Domowe jale, y 
Wielkich Mejum cor tenerrimum czynia; ba ktoż kiedy iura fanguinis, á coż r3e- 
ke coniugalis amoris, nieprzelsmäne zwyciężył im iednak ma to Heroica Mens 
HM. M, M. PANA, ták iefł vzbroionas że y nanie fym żelom wyrowna, gdy 2 
Pramdsimey nad Qyczyzną miłośći, vllámicanie boleies. Í tač to ze/} Heroici animi 
Celfitudo z miłościa dobrá Pofholitego złączona; ktora Wy/oka porvage Ampliflimo 
Nomini WM. M. P. ziednálá; gdy nie tak ia Domomwytb žalom ,álbo Nienswi/ney 
zazdrości aculeus, ižko namnieyfie boleiacey Qyczyzny fulpiriuny przeraża, y ráni. 
Aztad y oná poważna naden, y Duchá Wielkiego pefaa Otis Neftorei Suada ; kto- 
ra dla myfokiey Nauki, lubo sie zda być ed famych Muz Attyckich mychowana z ofo. 
blimiey tednak, iż žárlimva Qyczyzny żebnie miłościa ; fercé [kuteoznie przenika, y 
niezlozonym Prawdy orężem zwyćieża, Dodaťá ¡ey wi: kiego fácuniu y nieufiaiącey 
žrzodía żymośći, gruntowna Praw OQyczyfłych, & eruditæ an tiquitatis miádomosc; 
ktora ilekroć madre Oracula wydaje, zda sie take ex t ripode loqui, » cos mieímicr- 
telnego zám fe, ex Sibylle folijs lapere. W klar o tym 1n facie publica mowie, 
y Prolnińig mnie m tym od mselkiey przyfady, Gencrálne Seymy, Seymıkı, Trybu- 


naly, y wfytkich Stanom Koronnych Zaramádzenia s. Ná kterych theatrum pu- 

blicum, żedyna Welkich Mejor Probá, przyznawą to, že ma WM. M. M. PA NA, 

Virum confilij, Suadæd; medullam + przy tákicy, gdz rzecz wyciąga, vmyfła 

W|pantółośći, że ná niey bejpiecznie dobro Oyczyzny polegáť może bez, fatygi, bezi trmo- 

gi. A lubo nie zámflidžita fie nigdy, przy Krolen|kiey Wiel:ich Mon arcuow 

Polikich Purpurze , pro libertate momié ; nigdy iednak przy obronie Wolnych 

Swobed, in Purpuram non fæuijc ; dość roz/adnie umieiac, & ¡ura Maiefta- 

tis y Zľotey Wolnośći prarogdtywe piśflowóć. Co iż ia zamilcze : mowią o tym 
zófłużene Cnota Honory, mowię odpramione bez liczby omnium ex votó fünkcye 
publiczne ; momianamet y fámych Miieftatom Páñ/kich Augufta folia; z ktoregs mu- 

perrime przez #mieré cum lacrymis Patria wżiety NAIASNIEYSZY MI 
CHAŁ KROL POLSKI, ofoblima tafką fwora, ıntegerrimum pečtus PM. 

M. M. PANA complexus, godną ták Wielkiego Mäieftätu pochwats, omnium 
iudicia coronauit. Aled o tym inter anguítias doloris trudzo mowić, co ofobli- 
wa niegdy Wielkich doweipow zabáma bedjies mnie dofyć ná tym, iżkakolwiek do 
Wiekow potomnych uffuges iśko Venerationi Summe Virtutis, Authoricatis”, 
Glorie PM. M. PANA, ták y PR ZECACNĘT MATRONT 
Magnis Manibus non defuifle > kena gdy przy wyßämisney pobożnej Wihänia- 
tości koftem od WM. MM. PANA % Katedrälnym Kościele Przemy/kım, Mär- 
muromego näChwale BOSK A Oltarzá fabryce, Sams zo przod śmiertelny zalega 
grobowiec, godnieyfego nád Artemifyey Maufoleum dokazan fy dżiefa, inter es 
xempla Coniugalis amoris policzona być zaffuzyta. Nurchze ley przeto; gdy 
wymową nie może, admiratio przynamniey lufta parentalia czymi ; a ktora teraz: 
goeltowną Zalu obfitego zebróła pomodšia, ná potya mille folatijs, 4 zwiafczć: 
diuinis płynąca, iáko Heroicum petus W M. MM. PANA, ták y wfjtek PRZE 
LAENY DOM vwefela SRLEN FAW A. 


C al 


SRZENIAWY 


Zalem obfitym 
PLY NA GE Y, 
CZĘSC PIERWSZA, 


Starozyına Przezącnego Domp Ozdobę Threnem 
zalofuym wfpomina. 


EKO Esliby fercá ludzkie w twárde fkäty 


SE tyż Sroca niepamięć, y w žimne kaukáz 
Sa Pus, Srosa njepómięć, y ukázy 
ŻE <a Obročič chciała ; fameby kryfzraty > 
zaj er Wed przezroczyftych, tak fromotneyzmązy 
„RFN Wickom poromnym obiáwic nie daly ; 


Zeby paść oraz , przez Śmiertelne razy, 
d . uj. ans 1:74 x č 
Y w fmutny popiot obrocone Ciało, 
Y niesmiergelng Cnoty imię miało. 


Niechay vftaną łzy Heräklitowe, 
Niobe niech (we ofufzy powieki ; 
Y wy.yftańcie Cory Arlantowe, 
Y Eridanu z łez zebráne rzeki, 
Srogie pożary gdzie Phaćrontowe, 
Y śmierć, pamiętać będą wfzytkie wieki; 
Zrzenicá ludzka niech marmurem ftánic, 
Zdręrwiawizy wfzyska, niech y łzy nie kanie. 
[ H. 
Wyciśnie z opok Hyrkańfkich žal frogi, 
Łzy y z Marpezu wyćiśnie twardego 5 
Y co Oyczyfte Irháki {wey progi, 
Vlyffes, fercá Maz nieużytego 
Przez Neprynowe wod bezdennych drogi, 
Po zgubić z Troią Priama wielkiego 
Znalazł, iuż prawie w fkżłę obrocony, = ` 
Lalem ferdeczaym ma być wzruśzony: a 


IV. 

Gdyby w niepamięć fzły Zacme Imioná, 
Ani kamiennych fercby nie wzrufzyły; ` 
Y ty SRZENIAWO Luboš zagęfzczona 
Tryumfálnemi, ktore čie okryly, 
Zewfzad laurami; lubo tu Bellona 
Trophæa fwoie, co brzeg twoy żaćmiły, 
Z Koron zwycięfkich wielkich Mężow (kláda, 

S Lub nurty twemi Męftwo fame włada. * 

V. 

Zalu nie vydziefz, áni. čie Márfowy 
Od łez obroni geniufz wipanialy; 
Tam, kędyć wydárl grobowiec furowy 
Wizerunk Cnoty, y wzor dofkonaty, ` 
Przerwawfzy wod twych vpuft Kryfztałowy, 
Gwałtem śię wedrzefz, y będą wiedziály 
O tym potomne czäly, že tu fwoie 
SRZENIAWA nioslá łez ferdecznych zdroie. 

Vi. 

Wiem ia, ze tobie krwawe ráczey wody, 
Z woyfk nieprzyiaznych zniesionych należą ; 
Gdžie gęftym trupem, bez krwie Polfkiey fzkody; 
Srogi Ordyniec y Bifurmän leżą ; 
Albo na złotey obronę fwobody, 
Hoyney z fzczodroty złote nurty bieżą, 
Lecz zmięnić musifz iuż twoie powodźi, 
Gwałt čie łez gorzkich, y morze nadchodźi: 


Z czyftych wod twoich, co ich wfpomnieć frogo, 
NY MPHA Cnot pełna przez Śmierć nieużytg, 
Wziçra ieft; z ktorey o iak było błogo, 
Zacnych poftępkow chwałą známienita 
Cielzy© się wfzytkim; teraz płacić drogo, 
Łzami musigmy ták fzkodę fowitą z 
A dobrá, ktore nam ieft odebrane, 

Łez nie nágrodži y morze wylane. 
VEE 
Nie tak Egyptu pola nieprzeyrzäne: 
Nyl siedmiorogi {zeroce oblewa; 
Ani gdzie złotym piafkiem obfypäne, 
Indus, y Ganges brzegi fwe przerywa, 
Nie ták gdZie peręł konchy nieprzebranen,. 
Erytreyfkiego Moržá grunt zalewa, 
W głębiach bezdeńnyc drogich. fkárbow silá, 


Od oczu ludzkich Natura'zakryłą, ix 


IX. ">. 
láko SRZENIAWA ze krwie rodowitcy 

. Méžow odwainych, y džiet niezliczonych 
Skárbnice chwaly zamyka obfitey, 
A zgoła w nurtách fwoich niezbrodzonych, 
Zadnym dowćipem ludzkim nieprzebytey 
Ma głębią sławy, śni śię w vezonych 
Sercach zawarła; kiedy doftätecznie 
Miáry y granic nie zna, płynąc wiecznie. 


A z tąd ieft więkfza do żalu przyczyna; 
Iz MARYANNA SICINSKA, wzor Cnoty 
PRZEZACNA niegdy PRZEMYSKA S ĘDZINA 
Od ftarożytnych wiekow, gdžie bieg złoty 
Wielkich STADNICKICH, SRZENIAW A phoczyna, 
Z krwie rodowitey, tak wielkie kleynory 
Máiac, y Zacne Domy, łącząc z fobą, 
Ze wizytką przez śmierć wziçra ieft ozdobą. 


XI. 
Bo iák Wándálu Sarmäckiego wodá, 
7 rzek od Kárpátu płynacych więc zbiera; 
Tak Imię Wielkich STADNICKICH z Zmigroda, 
Wielkosé Cnych w fobie Familyi zawiera, 
Krorych idk wiele ma złota fwobodä 
Kraiow Sármáckich ; ze wfzyckich odbiera 
Chwal'co. przednieyfzych wielkie zálecenia, 
Zrzodłem śię:ftawfzy fpowinowácenla. » 


Dość na dowcipy chociaż pracowite, 
Y ná rozumy dofyć przenikliwe, |. 
Samych przynamniey liczyć znamienite 
Mężow Imion; ktorych ¿rzodlo żywe, 
Dom iet STADNICKICH, wizak ich nieużyte 
parki nie zniosły, ami zazdrośćiwe 
Lata im wieczney sławy nie viely, 
Kwitną y dotąd, jak z dawną kwitn¢ly. 
ER 
Czyli nam MARCIN STADNICKI z Zmigrodás 
Zoftał od wiekow dawnych zataiony , 
Wielki Krákowíki, niegdy Woiewodá, 
Mezow vezonych piorem zalecony ; 
Ani dziet Twoich odważnych nagrodá, 
Krzyzaki gromiąc, przez Marfa zniesiony; 
Mężny Sanocki niegdy Kafztelanie , 


€ ci IAKVBIE STADNICKI vítánic. 
> Az XIV. 


s 
PETITE KET TT 
TE 


XIV, 

Y Sądeckiego niegdy Käfztelanä i 
W Senadie Polfkim MARKA STADNIGKIEGO, 
Czyli pochwała z zasług odebrana 
Głośić nie będźie, y wfpźniśłaść iegą } 

Alec mu dofyć sława nieprzebraną, 

W rzeczach Rycerkich Syná odważne p 
Pálm tryumfälnych Męftwem zástuz Ťa. 
Dość go potomnym wiekom oglosilá, 

O Twoim Märsie mežny STANIS LAWIE 
STADNICKI mowie, z ktorego Imienia, 
luz Decyufow dawnych Rzymíkiey sławie 
Nie zazdrośćiemy ; gdy waleczne tchnięnia 
Ducha czytamy Twego, tám gdźie krwawie 
Płynace trudy, frogie zápocenia. 

Do wieczney chwały przez oftry miecz mája, 
Gdžie za Oyczyzne Mężni polegáia . 
| XVI. 

Na Twoie d2ielä pod Gdańfkiem waleczne., 

Patrzał y w Mofkwie nie raz dokazáne> 

STEFAN Krot, y ná gdwągi lerdeczne, 

Gdžie Taurykańfkie Woyfkä niepržeyrzáne, 

Za fwe naiazdy, w kray Políki befpieczne 

Pádály trupem ; gdzie bitwy wygräne 

XTALE z Bárážá IANVSZ Toba wsławiaf, 

Gdžie IAZŁOWIECKI Trophxa five ftawiał. 
XVII 


Y was śmiertelne lub okryty ćjęnie, 
Zacnych ták wielu ST A D N ICKICH Imionś, 
Wdžieczne v wiekow patomnych w/pomnięnię 
Nie fkryie ; áni da Moíkwy zlecona 
Pofelítwá Twego, poydźie w zapomnienie 
Godność, AN DRZEIV $ TADNICKI wsławiona ; 
Kiedyś MNISZKOWNĘ ná god vcztę nową, 
Wielką prowadgit Mofkiewfką Cárowa . 
XVIII. 
Więc y STADNICKI Beifki Weiewodä, 
Szczęśliwy PRADZIAD PREEZACNEY MATRONY; 
Gdžič wiekopomna Cnor lego nagroda 
Kwitnie, do pęchwał ma fwoy plae przeltrony; 
Ktorego Senat y Palíka (wobodá 
Zaleca wfżytkim y Mars záslužony ; 
A z nimy DZIAD Twoy Sänockı Pedczśfzy 
Osięgnął wieczne, Cua MATRO NO «äly: 2% 


XIX 


Podobňy Hoñor, y Ronzıca Twego, 
Cnotę y wizytkich zasłużoną zdobiť, 
Kráiow Sánockich niegdy Podczäfzego; 
Ná nieśmiertelny, ktory iuż zárobil: 
V wfztkich wieków klar Imięnia fwego; 
Nä wzor fwey Cnoty, że Cię tak fpofobił, 
Iz żył nam zawfze , lub przez śmierć zniesiony, 
Zywym przydiadem w Tobie wyrażony. 
XX. 
A Tych iuż fobie Elyzyifkie:ftrony, 
Przez.nieuchronny dekret odebrały; 
Was iefzcze w Cnotäch fplendor roziásniony 
Szczęśliwie zdobi; á świat Polfki cały, 
Aby wam. honor oddał zasłużony, 
Aby wam Niebá złotych lat dodały; 
Krorych z poćiechą obecnie widzigmy, 
Vota żyiącym życzliwe daięmy, 
XXI. 


W Tobie PRZEMYSKI Zacny KASZTELANIE 
Wielka STADNICKICH: Ozdobá niech żyie ; 

A gdy Oyezyzná ćięfzkie zámieľzánie 
Cierpi ; Pógańfki Miecz; gdy ná iey fzyię, 

Y ná oftárnie dybie zcpfowanie, 

Gdy żołć, y krwawe łzy bez miáry pije, 

Z odwag y Z rad Twych niech dozna vlženia, 

Niech vydźie zguby y. ferc roztargnięnia. 
XXII. 

Takąż podpore, y pociechę fwoię, ag 
Cny KASZTELANIE LVBACZOWSKI, z Ciebie 
Niech ma Oyczyzná, niech ig madre Twoie 
Rady wfpieräig, w oftárniey. potrzebie. 

Alec przez hoyne łez ferdecznych zdroie, _ 
SRZENIAWA gdy mnie powodžia, y Siebie 
Przy Wielkich Imion wfpomięniu zálewa, 
Gwałtem mi Threny zalofne przerywa. 


SRZE- 


| 


SRZENIAV Y 


Zalem obfitym. 
PEY NAG Y, 


CZESC WTORA 


1 Cnot Przezacney Mätrony z Wielkich Domowych przy- 
a kładow fzczęśliwe poczatki wyftawia. 


p H 14 
mm O Oceanu rzeki ktore płyną, 

EA Y Lubo mu trybur,z wod niofa zebranych, 
bil O BY A Wpadizy w bezdenne glebokosci gina ; 
4: smer Ani mu z. tyšiac rzek głownych wylanych, 
Lub z wielka podczas. mieyfc blifkich ruiną ; 
P*dza do granic iego nieprzeyrzänych, 

4 Namniey przybędźie, do wod niezmiernos¢i, 
Oceán fam ieft zrzodiem {wey wielkości. 
LE 
Cnotá wyfoce ludzi vrodzonych 
i Tak, lub pochwaly rozliczne odbiera, 
iy * Lub od dawnego wieku zgromadzonych, 
b Splynienie Zastug, y wielką zawiera 
a W fobie obfitość Imion fpokrewnionych, 
a) Z takiey wieikosći namniey nie przybiera, 
| Y owfzém y te chočiažby vitaly, 
Yi Cnora nawiękfzym źrzodłem ięft fwey, chwały. 
a III. 
Splendory Twoie Threnem mym dotknione, 
Y Starożytne Domowe Ozdoby, 
Coz fa w Imionäch Wielkich zgromádzone !- 
Tylko przyczyną do więkfzey żałoby ; 
Iz 1e Cigzarem wiecznym przyčišnione 
Kryig Mármury, y smiertelne.groby ; 
Lecz ná to šmierči nic nie pozwolono, 
Czym zCnot Twych słyniefz Przezacna MATRONO, 
I 
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LV. 
Pewna to, że Twe pochwały Oyczyfte, 
Wielkiey SRZENIAW Y kropla ieft iedyna- 
Gdyżby: tu wfpomnieć godna rżećz zaifte 
Tych, nieśmiertelność co fámá w/pomina; 
Nie fkryią Perły wody: przezroczyfte, 
Ani zatai froga Proferpiná, 
ZL Domu ST A DNICKICH jako Cne Mátrony 
CIOTKI: Twe; miäly fplendor nie záčmiony. 


Z nich Kafztelana niegdy Sądeckiego: 
MNISZKA,Malzenfkim związkiem ledná słynie, 
Męża ná wybor Cnórý wydśnego ; 
A 1úž/nie tylko w Sarmackiey krainie; 

Lecz pod Arkturem fámym lezacego 
Narodu; Wolgá.gdáie Mofkiewfka płynie, : 
Zacnych sławnego Rrzodkow ználomosčia $- 
Lecz báržiey włafhą Cnorą,vy mądrością, - 

Wielkiey powagi Rzymfkiego Katona > | 
Zycie y enorá nieśmiertelna bytáx: 

Lecz ieft od niego wfzytkäiprzewyälzona; 

Krorao.iako pięknie wyrazıla; 

Y {ama z niego fzczęśliwie zrodzona 

VRSZVLA CORKA; co niegdy. zdobiła 

Tacna XIAZECIAMicre KONSTANTEGO, 

Godna krewnośći Thronu Krolewfkiego, f 
VIL 

Ta nad płeć fwoie, y nad podziwienie 
Kräiow Särmäckich, Artyckie Pallady 
Przeížláj mądrych ferc wfzytko zgromadzęnie: 

Y wfzyctkie Muzy służyły ley rády: 
Najey przedziwne z náuk zálecenic, 
Nie wnidźie zaraż w; porownáne fkały. 
V myst wyfoki ; à przycym niewinne 
Serce, a lákley da chwały powinne. 


Aleć fkrocono, o Mitry Xiazécey 
Kofztowna Perlo, żyćia wieku Twego ! 
Muzy Särmäckie, iu sig ćiefzyć więcey 
Z Toba nie będą ; tylko nagrobnego 
Zimne marmury kamienia, goręccy 
1zámi oblewáé mufzą, ftraconego 3 
Lätuiac fkárbu Twey drogiey mądrośći, 
Oraz y wielkiey Cnot dofkonálosci, 
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IX. 
Wiem, ze y ferce Brátá Rodzonego, 

Nie raz powodži gorzkie zalew4ia | 

MNISZKA Stárolty teraz Sánockiego; 

Gdy mu odiety przez śmierć w{pominaig, 

Ták drogi kleynor Domu Prześwietnego ; 

W ktorym przynamniey niech nam nágradžáia 

Lyczliwe Niebá, co nam wziely z łzami, 

Cných VANDALINOW:-Imie, z ich Cnótámi. 
X. 


CIOTKA záš druga PRZEZACNEY MATRO NY, 
Nie mnieyfzy także žal w fercu, ponawia; 
Tę ZEBRZYDOWSKICH Dom wielce wsławiony, 
Z {plendorem fwoim, przed oczy nam ftáwia s 
A tu do pochwał, plac nader przeítrony, 
Niech sig dowéipem biegleyfzym zśftawia; 
Dość niepoięta wiekow nafzych fzkodá 
MICHAŁ Kräkowfki zmarły Woiewodá. 
XI. 


Dość mowię piora vczone zmordowść, 
Y prace ftrudzidemoze Mężow godnych s 
lemu potomny. wiek będzie dziękować, 
Ze On, fwych wezálow. pozbywizy wygodnych, 
Kofztow odważnych, y zdrowia żałować 
Niechcial, dla Boga, y. dla Praw fwobodnych s 
A lub złym zdrowiem złożony vpadał, 
Zdrowiem Oyczyzny, y.całośćią władał. 

Y Ten do fmutnych grobowcow iuż wżięty, 
Skończył zasługi, y śmiertelność. fwoię ; 
A zá nim w krotce, na śmierć Cnych zawżięty 
Wzial' nam grobowiec, Zacne Jmię Twoie ; 
A Dom z Wielkiemi.fkrewniony XIAZĘTY 
Cypryfem okrył fmutne (we podwoie, 
Gdžie Palmy, z drzewem kwitnęły laurowym. 
y pierwfze krzesła, w Senačie Lechowym. 


X LLL 
Woiewodžino Krakowfka, SRZENIAWE 

Ktoras z ZRADWANEM fzczęśliwie złączyła, 

CNA ZEBRZYDOWSKA z Zmigrodá, iuž Stawe 

Twa, Cnota w.wieczny. depozyr zložytá s. 

Oraz y piękną do pochwał zabawę 

Wiekom potomnym; z Tey, co.Cię zdobitá, 

Krwie Cnych HERBVRTOW y DANILOWICOV, 

MNISZKOw,LBOROwsK1CH, Wielkich CHODXIEWICOW. 
XIV. 


XIV. 
Teraz ¡uz w Zacne DOMY przeniesione 
Przez Twoie CORKI ozdoby zoftály ; 
Z nich CZARTORYSKIE Xiaze Oswiecone, 
Maz nieśmiertelney godzien zewfząd chwały, 
Starfzą, á z niey 1uż fzczęśliwie zrodzone 
Xiazera niofą geniufz wfpaniały, 
W Malzeniki zwiążek wźżiął;: lecz iuž zakryły 
Y Tę w poł wieku śmiertelne mogiły. 
XV. 
Młodfza HELENE do przyiäzni wieczney 
CNY OPALINSKI wžiat Cześnik Koronny: s: 
A femu w Nawie żeglugi befpieczney ; 
Gdzie złotych brzegow, cel ma nieuchronny,, 
Pomaga Neptun, aby do ftateczney 
Portu dopłynał Sławy ; tam niepłonny 
Honor go czeka, gdzie Rodzica Cnego, 
Znał swiat Márizalká niegdy Nadwornego. 
XVI 
Aleć kto krople niezliczone zliczył 
W Twoiky. SRZENIAWIE, PRZEZACNA SEDZINO È 
Ták mnie žal, ktory ferce odziedziczy!, 
Od Ciebie, nafzey zalosci przyczyno, 
Vniosł; á ktorem Imiona wyliczył, 
Lubos ich zniosła, dzika Libicino, 
Przećię tak słodkie, y rák wdžieczne były; 
Ze fobie gwałtem Fhren moy z.niewoliły + 


XVII. 


Coż za dziw, ze gdyć ozdoba Herbowna 
Przykładami tak pięknem idśniała ; | 
Zwłafzcza y MATKA gdyć z Domu BORKOWNA,. 
Do tego nowe fplendory przydała ; 

W niey záš, á ktoraz-Suadá tak wymowna, 

Zeby IORDANOW godnie chwalić miálá ? 

Same IchsTraby niechay rodowite; 

Godnie-ogłofzą Imig znamięnite. 
XVIII. 

Coż zá džiw mowię, żeś .w Matron. doftoynych 
Liczbę fzłą, z takich wizernnkow wzięta + 
Gdy w tak poważnych, y w ták bogoboynych 
Młodość ieft Twoia przykładach zaczęta; 
Tysiac powábow do.Cnoty przyltoynych 
Maiac, o iäko miata być zawzięta, i 
W chwalebnym žyčiu, iak vgrunrowana 
Twoich poftepkow Zacność niezmäzana,. 
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XIX. 

Z czyftym fumnieniem, że w Tobie pobożność, 
Y wftyd , Pänienftwä ftraznik, purpurowy, 
Vwaga w rzeczach, y wielka oftrożność, 
Kändor fzczerośći ferca liliowy, 
Władza rozumu wäflekty, y sfornesé, 
Pomiärkowäney wdźięczny Nektar mowy, 
Ze Cię roftropność, y ludzkość zdobiła , 
Wrodzone prawie, Cnot Twych włalność byłź. 


Pízezolká, zbierńiąc w plafträch Bofkie dary; 
Gdy sie w Hybleyfkich polach przelátuie, 
Zub w Hefperyifkich, gdžie kwiečia bez miáry 5 
Lubo w Hymetfkich ogrodách znáyduie ; 
Ze z tyśiąc kwiatkow znosi {we Nektary, 
Ze z nich spizärnie miodowe buduie, 
Nie dzıw; bo w vlách fwych z. praca zebráne 
Dobrá ma, ż Ziołek. pachnących wyffaneu. 
XXI. è 


Konterfet Zeuxis niebiefkiey Bogini, |. 
Ze z przewybornych Pánien vrodźiwych, 
Ná fztukę pezlá.Máláríkiego czyni 5 
Nie dziw, ma. ná to wzor przykládow żywych. 
Naywyżfza pochwał w{zytkich. Podikarbini 
Cnota, ták wiele Ozdob fwych właśćiwych, 
W Tobie, iäk pízezotká Nektar fwoy žľožytá, 
Teden z ták wielu obraz wyftawila- 

Y przetoć, iäko kędy kräie wfchodnie 
Oceán wielki, y Indow oblewa, 
Lub drogich pereł wielkość ma dowodnie, 
Z polrodká infzych; co celniey{ze miewa: 
Ták przyznácci to, trzeba było zgodnie, 
Ze, coć y wiek nafz dotąd przyczytywa, 
Godną fzácunku, godną wieczney Sławy, 
Wybornąś byłą Perla, Twey SRZENIAW Y. 
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Chwalebnego Zycia, y Smierći pobozney pozofłała 
pamięć, wiekom potomnym oddaie. 


I 


ERA ES #9) Vz w ten czas Wielkiey Pällädy kochánie, 
SA Pa Y Neltorowey vit słodkich wymowy; 
si RWE Tedyne Madrey Thęmidy miefzkanie; 
Wyrokow z Delphu, wzor Apollinowy, 
Bere Cny Mąż STANISŁAW SICINSKI, zebränie 
Praw y słufznośći maiąć Lykurgowey, 
W powažnym fercu fkarb nie przeptácony, 
Szedł w oczśch ludzkich wielce zálecony. 
IL 
Gdy go Malzenfkich wielka z Cypru Páni, 
Zacney Matronie do związkow žyczyfá s 
On iey śffekty , słodkim gwałtem rani, 
Y wiąże fobie; áni go złożyła 
Themis wielkiemi Zábáwámi.: śni. 
Pallás pod ćięniem vczonym fchronilá ; 
Aby go złorey nie zbawił fwobody. 
Cnot nieuehronny powab, y vrody. 


Rozfądkiem wielkim, już go-przeniknelä 
Vwagá bylá PRZEZACNEY MATRONY; 
láko na widok zá wizyckich ftäncta 
Cnota, y honor lego zasłużony ; A 
Ze rám fzczęśliwie SRZENIAWA płyneła, 
Gd2ie go Oyczyfty LEW niczwyćiężony, 
Sercem przy prawdžie {zczerym y odkrytym, 
Murem Oyczyznie czynił niedoby tym. 

C2 


IV. 


"TV. 
On ftátožytne CH ARMESKICH Topory 
7. Matki od wieku iefzcze miał złotego, 
Sławne od Lecha Sarmackiego, ktory 
Pierwfze Kroleftwa fundámentá (we zo 
Z niemi ftanowił , 4 mezne humory 
Marfowi oddał Narodu birnego, 
Y Prus ST RADOMSKICH y DZIKOW Doliwe.. 
Z Herbem fwym złączył, kleynory fzczęśliwen. 
Vezona Pallas, ¡uz mu.Phobowemi 
= Serce bogactwy, hoynie nápetnilá; 
Złote Łańcuchy, iuz Alčidowemi 
Suádá vítámi mowiącemu była. 
Do ferc oddała; iuz y Oyczyftemi 
Włądał Prawami, á madrość glosilá 
Cne Imię Tego; ¡uz mu przyznawaty 
Rozum wyfoki Sady, Trybunały. 
Jakoż iz godnym Mężęm go być znátá, 
Y že z nim wieczne przyläzni zawarł, 
Znak w tym rozfądku dość wielkiego dała 
ZACNA MATRONA. Bo ktora orwärlä 
Plac lego pracom, Cnota mu zyfkała 
Honor powinny ; 4 zczołą ararła | 
Pot przy Zastugách wylany z trudnięniem, 
Wielkim v ludzi Zacnych poważęniemn. 


VER. 
Ligmiá Przemyfka, ludzi wyfokiego 
Stanu, y Mezow pełna znamięnitych, 
Ztądgo PISARSTWA honorem fwoiego 
Naprzod vczcila; á potym fowitych 
Po pracach, vrzad PODSEDS TWA Zięmfkiego 
Przy pochwałach mu zleciła obfitych; 
Teraz go SĘDZIA fwym ma zgodnym zdaniem, 
Y z wielkim wfzytkich vkontentowániem. 
VIEL. 
Dobro Oyczyzny, y całość Korony; 
Zá ktorą wylał Ducha walecznego 
MICHAŁ SICINSKI Brar lego Rodzony, 
Mars pad Cudnowem gdźie wżiął Męża Cnego; 
FRANCISZEK tákže y STEFAN wsławiony 
Tamten Drohickim, á Ten Sanockiego 
Pifarftwa piorem, z Nim Bracia Rodzęni 
Wipieräig, Madra radą záleceni. 


IX. 


IX. 
Z Nim o iak słodkie ; o iak pámietliwe 
Wiodła fpolnego žyčie pomięfzkania. 
MATRONA, ktorey Nicbiofä życzliwe, 
Przedéiwna fkłonność do ferc pożyfkania 
Oddaty były ; 4 z poftaći żywe 
lákies wdžiecznosci fkrytey wypadania, 
łagodność oraz z powagą łączyły ; 
Czyftym fumnięniem z Zrzenice pätrzyly. 
Affekty zewfząd iak pomiárkowáne ? 
Wdźięczno wfpaniały ftacek bez hárdosci, 
Gniewu zbytniego cugle zatrzymane, 
Nisbo pogodne wefołey ludzkości, 
Serce w przygodach złych niepomięfz aneu. 
Ani wylane z zbytniey wefolosci, 
Dobroć, łafkawość, prawie z przyrodzenia, 
Roftropna rada az do podźiwięnia, 
XI. 
Wola iedyney z Przyiačielem woli, 
Serca żgodnego iedno prawie tchnienie , 
Rädosé, y fmutek wdžigezny ktemu kwoli, 
Z ktorym przyiazni wieczne ziednoczęnie ; 
Wízyrko z ochoty, á nic poniewoli, 
Wízytek fkarb Džiatki, wfzytko dobre mięnies 
Zgolá, w Niey wfzytkie zdarzyła przymioty 
Sama doftoynołć, y fam wybor Cnoty, 
XII. 
Coż potym, kiedy iako byftre wody, 
Ledwie co okiem w SRZENIAWIE doyrzäne 
Płyną od oczu; älbo iák.ogrody, 
Paftańfkiey rožy purpura odziane, 
Prędko rumięniec tracą {wey vrody : 
Tak dobro ferca nieofzäcowäne 
V pływa, (chodži, pečiechy (we fkraca, 
Gdy sig do Stworce fwoiego powraca,, 


X 1H. 
O ludzkie fzczęśćie nader przeplatane ! 
O lotne fkrzydtä včiech, długie żale ! 
O do łez przyczyń Zrzodło nieprzebräne ! 
Rzeke, PSZEZACNY SEDZIO, poufale; 
Cos chce Fortuna z Tobą ná przemiäny, 
Czy iść za pafy, czyli wygrać cale ? 
luz w ręcz, á prawie bez względu wfzelkiego, 
Sili śię ná Cię, lecz ná śilnieyfzego. 


XIV. 


| XIV. 
HP. Miecz y härtowne ftrzáty Taurikänfkie, 
dá Y frogie ogniow wžniečitá pożary; 
11827 W kraie Sánockie, gdy Ordy Poganfkie 
dz Wpadfzy, bez liczby, y bez pore bie miäry 
i Lud, y niewinne dufze Chrzescıänfkie, 
; Zle Mächometä brzydkiego poczwäry 
Wiodty ; á ná Twe złośliwe {we sily 
Ogniem, y mieczem dobrá wynurzyły, 
s XV. 
i Lecz iefzcze ogniow Pogáñfkich perzyny, 
14 Y krwawe miecze, ledwie co vitaly; 
Alió CNA MATKE, kleynoc Twoy iedyny, 
Ach nieuzyte Pärki odebrály ! 
MATKĘ, ktorey iuż fchylone godźiny 
11 W oftatnim wieku, lubo dociekály ; 
| W zor Cnoty'iednäk, ktoryś w Niey fzanował,. 
| Radbys byť famym foba zatamowal. 
XVI. 
Juz Icy do grobu śmiertelne zewłoki 
Kládžieíz, vstuga z żalem oftateczną 5 
A ná Cię znowu czuie żal ftooki, 
Y rańęć znowu goruie ferdeczną > 
BOSKIF, o ktož was vść może Wyroki! 
Zá wolą BOGA tuidąc przedwieczna, ; 
Przy C'N EY grobowcu MATKI łzyć podaia, 
A iuz nowe łży w lot Cie dogániáia- - 
JÚ XVII. 
i | O swiätlä wieczne ! o Ímurne przeftrogi | 
| W iednym momenčie, iäko śię zgadzacie! 
Tu gófną świárłá, co wfpomnieć żal frogi, 
Teyze godžiny, kiedy poznawacie ` 
Smutne grobowce , že iuż kleynot drogi 
Do was pośpiefzył; iu $wiárlá nie maćie;  ,, 
Bo gdy CNA MATKA w grobowcu ftánciá, 
SEDZINA gäsnie y owfzem zgálnelá: 
XVIII. 
Niewiem idk zgodne, y iak Arlántowe> 
Serce, na nowy CigZar żalu Twego, 
CNY SĘDZIO, miałeś; iako rak furowe» 
Dekretä $mierci, y proceflu tego 
Gwałt Cię nie pożył ; gdžicby Zenonowe 
Myśli ftrwożyły ; bá y Katonowe, 
Täk ponowione żalu nawśłnośći, | 
- Dość fercä Twego Meflwá, y ftalosci. 
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XIX. 


XIX. 

Sklonites, lubo w Zalu ponurzona 
Ná wyrok Bofki mysl z vípokoieniem + 
Swiärlosc z oczu Twych, y fercá zniesiong 
Przyimiefz, woli Twoiey poruczeniem 
Na wola Bofka; Párke vzbroiona 
Na żale Twoie, żalu vśmierzęniem» 
Lwyciczalz ; a gdzie chčiátá {wey zdobyczy 
Z Ciebie, Trophæa tam niech Twoie liczy. 

XX. 

Słodkie Twe świścło nie zgasło ; lecz wiecznie 
Weizlo, za wyščiem Duchá pobognego; 
Smierč Chrzesciänfkim vmysłem ftätecznies 
Podiawizy, droga fumnienia czyftego, 
Przez Sákrámentá Koscielne, befpiecznie 
W przepaść Dobroči, fzło do Boca fwego; 
Alec y w fercu Twym milosč prawdžiwa, 
Do tey swiärtosci, ieft podnictá zywa.. 

XXI. 

Otoc y w Dzistkäch Cnycu $wiátrlá do tego, 
Aby w pámieči Twey żyła, zoftáwia ; 
luz STANISŁAWA Pálládzic danego, 
Y MIKOLAIA, przed oczy Twe ftäwia; 
VRSZVLE Corke, kándoru ślicznego 
Lilia, w ktorey ferceć (we ponawia ; 
luz ich, y Ciebie, y światła Domowe» 
Zegna, wiecznego żyćia Swiatlo nowes. 


XXIL 


A ktora dotąd łzami ferdeeznemi 
ley Rodowita SRZE NIA WA płynęła: 
Ná ley pochwałę, niech złotopłynnemi, 
Gdy nieśmiertelna C NOT nagrodę wziela, 
Płynie wodami; niech nad rozkwitfemi 
Brzegámi ma tę pamięć: że {poczeta 
Tu, z Wod iey PERŁA nieolzácowána, 
MATRONA Wickow fwych nieporownana.. 


